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C an y  o g lo s z e f ti
Z * 1 wiersz m ilim etr. (6‘ ( ,c m . szer.) w zwykłych r>£łnszeniaek 
g r .  U , w nadesłanem  i w n ekro logach  g r . Ś9, w k ro n ice, rep»r« 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście  ęr.  I I ,  pod n a g łS w  
kiem  na pierwszej stron ie z ł . V —.  Tabelaryczne o M p rc . d r* ,  
te ) . Za je d io  słow o w drobnych ogłoszeniach  g r . I I ,  kupna 
i sp rzed ał s łow a g r . 13, m atry m o n ialn e , korespond enci* 
prywatn i słow o g r . M , d la  p o szu k u jący ch  p ra cy  g r . a. 
Z z a d rw ie n ie m  m iejsc  as p rc . Zagraniczne o M  p rc . d r o is j

Rezultaty rozmów 
angielskich mężów stanu 

w Rzymie.
Podróż rzym ska prem iera Cham ber­

laina i m inistra spraw zagranicznych 
H ahfaxa

rozpętała w prasie europejskiej i- 
stną burzę pogłosek, plotek i dom y­

słów.
Część prasy zagranicznej stwierdziła 
stanow czo, że prem ier angielski udaje 
się do Rzym u, ażeby pośredniczyć w 
konflikcie francusko*w łoskim ; inne 
znów dzienniki również stanow czo des 
mentowaly tę pogłoskę, twierdząc na­
tom iast, że w izyta angielskich mężów 
stanu w Rzym ie będzie miała decydu* 
iące znaczenie dla sprawy hiszpańskiej. 
D zisia j, gdy wizyta premiera Cham * 
berlaina i min. H alifaxa dobiegła koń­
ca, możemy obiektyw nie ocenić je j re* 
zultaty.

N ie należy przy tym zapominać o je* 
dnym zasadniczym momencie: wbrew 
wszelkim  przypuszczeniom i domy* 
słom  podróż premiera Cham berlaina 
do Rzymu miała przede wszystkim 

charakter inform acyjny. 
Stosunki francusko-w łoskie zostały  

oczywiście w czasie rozmów orzepro* 
w adzonych w Rzymie w yczerpująco o- 
mówione. A le omówienie to  polegało 
na sprecyzowaniu przez M ussoliniego 
żądań w łoskich i

nie doprowadziło do uzgodnienia 
stanowisk Anglii i W ioch  w tej 

kwestii.
M nssolini natom iast podkreślił, że 
W łoch y  nie pragną w ojny z Francją i 
zgłaszają gotow ość do rokow ań w spra 
w ie swych rew indykacji. A  zatem 

francuskosw łoski k on flik t nozosta- 
sta je nadal otw arty.

W  sprawie hiszpańskiej również nie 
zaszło nic nowego. „Jeżeli rzad repu* 
blikański wycofa 10.000 ochotników  
cudzoziemskich, to i ja iestem gotów  
■Wycofać dyw izję legionistów  w łoskich 
(ok o ło  10.000 — 12.000 ludzi) walczą, 
cych obecnie po stronie gen Franco", 
oświadczył premierowi Cham berlaino* 
WI 77, M usso'in i. Tu zatem 

polityka W łoch  nie ulegnie zmianie, 
y aje się zresztą, że sprawa ochot 

m ków  zeszła obecnie na drugi plan i 
odgrywa dziś stosunkow o m ałą rolę, 
albowiem zarówno A nglia, jak  i F ran ­
cja niechętnie w idziałyby zwycięstwo 
H iszpanii republikańskiej, całkow icie 
opanowanej przez wpływy Krem la. A  
2hytniej zależności H iszpanii narodo* 

od osi Rzym — Berlin naństwa 
>>Entente cordiale" także nie potrze­
bują się obaw iać:

albowiem wcześniej czy później 
Franco zmuszony będzie zwrócić 

się  do nich po... pieniądze, 
których będzie potrzebow ał dla odbu* 
dowy zniszczonego w ojną domowa 
kraju.

Zarów no z głosów prasv w łoskiej, 
iak i angielskiej w ynika, że rozmowy 
rzym skie w ykazały dobitnie zdecydo* 
waną wolę obu mocarstw kontynuo* 
Wania w spólnych wysiłków, zmierza, 
jących do utrzymania pokoju .

V irginio G ayda stwierdza wyraźnie 
na łamach „G iom ale d‘Iia lia“. że cele 
w izyty rzym skiej zostałv osiągnięte. 
Stosunki angielsko*w łoskie zostały 
■wzmocnione i 

układ kwietniowy zostanie w bil* 
sk ie j przyszłości uzupełniony do­

datkowymi umowami, 
dotyczącym i posiadłości afrykańskich.

Debata w  Sejmie nad budżetem  
Min. Opieki Społecznej.

W arszaw a, 18. 1. (P A T .)  Kom isja bu* 
dżetowa Sejm u przystąpiła wczoraj do 
debaty nad budżetem  M in. Opieki 
Społecznej.

Posiedzenie rozpoczęło się od obszer 
nego referatu sprawozdawcy posła 2y * 
borskiego.

N a czoło zagadnień społecznych w 
Polsce w ybija się

sprawa przyrostu ludności i do­
starczenie jej pracy.

R ok  ubiegły przyniósł na rynku pras 
cy niew ątpliw ie poprawę. W edług stas 
tystyk i ubezpieczeń społecznych, 
w zrost zatrudnionych w roku ubiegłym 
w ynosił b lisko 190.000, w sierpniu
1937 r. w yniósł 2.107.000, w sierpniu
1938 — 2.296.000.

S P R A W A  Z A T R U D N IE N IA  
M Ł O D Z IE 2 Y .

Szczególną pozycję zajm uje sprawa 
zatrudnienia młodzieży.

Z niecierpliw ością oczekiwać należy 
konkretnych planów, które w realizacji 
m ogły by u jąć masy dorastającej mło* 
dzieży w ramy tw órczej pracy dla spos 
leczeństwa i uchronić ją  w ten sposób 
od destrukcyjnych w pływów bezpłod* 
nego oczekiw ania na pracę.

Popraw ie zatrudnienia tow arzyszy 
znaczne uspokojenie w stosunkach pras 
cy najem nej, na co w skazuje spadek i* 
lości j napięcia strajków .

Ogółem  układów  zbiorow ych zawar* 
to  1482. Zw rócono specjalną uwagę na 
budow nictw o mieszkaniowe.

Pilnym  i ważnym problem em  jest

sprawa samorządu, k tóryby zastąpił 
rządy kom isaryczne.

O P IE K A  Z D R O W O T N A .
O lbrzym i dział pracy M inisterstw a, 

to opieka zdrowotna.
Przyrost naturalny w Polsce 

spada
z roku na rok, podobnie jak  w innych 
krajach europejskich. Szczególnie waż* 
nym jest spadek um ieralności niemo* 
wląt, który z 15,1 zgonów na 100 uro* 
dzeń żywych w roku 1938 obniżył się 
do 13,6 zgonów w roku 1937.

M am y braki poważne pod względem 
aparatu leczniczego. O becn.e wypada 
na 10.000 m ieszkańców 3,7 lekarza, gdy 
N iem cy mają 7,4, a C zechosłow acja 6,5. 
W  części ma zaradzić temu brakow i 
kreow ania obecnie now a wyższa uczel* 
nia w Łodzi.

O pieki nad dziećmi i młodzieżą zosta 
ła w ostatnich latach podniesiona do 
właściwej godności, co jes t specjalną za 
sługą obecnego m inistra.

Specjalne m iejsce w opiece nad mło* 
dzieżą zajm ują Junackie H ufce Pracy, 
które na podstawie dekretu Prezyden* 
ta z roku 1936, zostały podporządkowa 
ne M inisterstw u Spraw  W ojskow ych .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  P O M O C Y  
Z IM O W E J.

Pom oc zimowa w ostatnich latach da* 
je  niocenione usługi w akcji opiekuń* 
czej. K orzysta z te j pom ocy w okre* 
sie zimy także znaczna ilość dorosłych 
bezrobotnych, przeważnie żywicieli ro- 
dzin. W  marcu zaszłego roku

W yjaśnienie w  sprawie rokow ań
p o ls k o -lite w s k ic h .

W arszaw a, 18. 1. (P A T ) W  prasie 
polskiej sprzed kilku dni ukazały się 
przedrukowane wiadom ości, pochodzą 
ce z prasy zagranicznej o tym, jak o b y  
podczas niedawnych rokow ań polsko* 
litew skich Polska zobowiązała się m. 
m. do korzystanie z tranzytu litew skie 
go w w ysokości 4'50 tys. litów  i do 
przerabiania w Kłajpedzie m ateriałów 
drzewnych na sumę 750 tys. litów.

W edług w yjaśnień k ół poinform c* 
wanych, rząd polski przystępując do 
regulowania z Litwą zagadnienia wzi« 
jem nego tranzytu tow arów , nie wziął 
na siebie w stosunku do Litw y zobo­
w iązań co do cyfrow ego zapewnienia 
je j tranzytu, ani też co do przerabiania 
w Kłajpedzie polskich m ateiiałów  
drzewnych.

W ytyczone zostaną granice pomiędzy 
Sudanem , Kenyą i Som alią bryty jską z 
jednej strony, a A fry ką w łoską z dru* 
giej.

Prasa angielska kom entuje wizytę 
Cham berlaina jak o  k rok  rozważny i 
kładzie głów ny nacisk na atm osferę 
przyjaźni j serdeczności, w jak ie j się ta 
w izyta odbyła. Podkreśla się również 
znaczenie kontaktów  osobistych pomię 
dzy szefami rządów obydwu państw.

Resum ując powyższe spostrzeżenia, 
zaryzykow ać możemy twierdzenie, że 
wizyta rzymska angielskich mężów sta* 
nu

pozostała nie tvlko bez żadnego
wpływu na k on flik t francusko*w lo 

ski,
w yw ołany rew indykacjam i Imperium 
w łoskiego, lecz że w ykazała ona rów* 
nież jasno, że pomimo odmiennych 
poglądów na tę sprawę,
Anglia kontynuow ać będzie współpracę 

z W łocham i, 
zapoczątkowaną układem  z 16*go kwie 
tnia 193S r. N ie oznacza to. by A nglia 
opuszczała swego partnera w chwili

dla niego trudnej: jest tylko dowodem, 
że W . Brytania nie widzi, ażeby kon* 
flik t francusko*w łoski tangow ał je j 
interesy i 

nie zamierza mieszać sie do spra* 
w y, która — jej zdaniem — po* 
winna być załatwiona między o* 
bierna stronami zainteresowanymi. 
Znacznie mniejszą dyskrecje w yka­

zał partner strony przeciwnej, miano* 
wicie Rzesza N iem iecka, której 2*krot* 
ne enuncjacje, ogłoszone w czasie roz* 
mów premiera Cham berlaina i mini* 
stra F Ialif?xa z premierem M ussolinini 
i ministrem C iano dowiodły, iż Niem* 
cy popierają swego partnera „osi" w 
sprawach śródziem nom orskich.

Pomimo więc, że wizyta oremiera 
Cham berlaina nie doprowadziła do 
żadnych zasadniczycn zmian w sytu a­
cji politycznej ogólno-europejskiej, 
przyczyniła się ona jednakże do 

odprężenia i wyjaśnienia sytuacji 
na odcinku angielsko*włoskim.

I to należy uznać za istotny icj rezul* 
tat.

udzielono pom ocy 375.814 oso­
bom.

N a adm inistrację pom oc zimowa wyda* 
ła zaledwie 1,08 pet zebranych ofiar.

Ilość bezrobotnych, zarejestrowa* 
nych, mimo dużego przyrostu natural* 
nego i em igracji ze wsi do miast, nie 
w ykazuje pow ażniejszych zmian. Ilość 
poszukujących pracy w ynosi w roku 
1936 — 488.576, w roku 1938 — 549.271. 
Są to liczby m aksymalne, notow ane w 
lutym. N a dzi«ń 30. 11. 1938 roku ilość 
poszukujących pracy w ynosiła 291.549, 
to znaczy o 44.660 mniej niż w tym sa* 
mym dniu roku ubiegłego.

U bjektyw nie trzeba stwierdzić, że 
działalność Funduszu Pracy w bieżą* 
cym roku budżetowym  doznała znacz* 
nego pogłębienia. N iem niej doniosłą 
inow acją w działalności Funduszu Pra* 
cy jes t koncentracja kredytów . W  ro* 
ku bieżącym  Fundusz Pracy zainicjo* 
wał po raz pierwszy 

finaSowanie tak kapitalnych inwe* 
siycji, jak budowę kanaru G opło—- 
W arta , kanału węglowego Spytko­
wice—Kraków, kanału przemysło­
wego w G dyni, budowę hydro­
elektrowni w Tum iszkach P ° d  

W ilnem .
Fundusz Pracy traktu je ze szczegół* 

ną życzliwością i zrozumieniem po* 
trzeby inw estycyjne ziem wschodnich.

W yodrębnione akcje w ramach bu* 
dżetu Funduszu Pracy stanow i budo* 
wa mieszkań robotniczych.

Poważnego w ysiłku ze strony M ini* 
sterstwa Opieki wymagał pow rót Za* 
olzia.

Prelim inarz budżetowy M inisterstw a 
O pieki na rok 1939*40 zam yka się kwo* 
tą 67.347.000 zł. i je s t  0 588.900 zł. wyż 
szy od budżetu zeszłorocznego. Bu* 
dżet nie odpowiada przekraczającym  
go potrzebom , stwierdzić jednak trzeba 
z zadowoleniem, że kurczenie budżetu 
służby „O pieki społecznej" zostało za* 
hamowane.

N a zakończenie swego referatu pos. 
2y b o rsk i w niósł następującą rezolucję: 
W obec stałego wzrostu zadań, stoją* 
cych przed M inisterstwem  O pieki Spo* 
łecznej i ich zasadniczego znaczenia 
dla państwa i jego obronności, kom isja 
budżetow a wzywa rząd, by przy ukla* 
daniu budżetu na rok  1940*41 i lata na 
stępne wydatnie zwiększył kredyty w 
części 14*tej, stosow nie do rosnących 
potrzeb.

Pierwszy w dyskusji przemawiał pos. 
G dula, k tóry  poruszył cały szereg bo* 
łączek świata pracy. Przymus zawiera* 
ma umów zbiorow ych winien być roz* 
szerzony na szereg przedsiębiorstw , któ 
re dotąd nie są nim objęte.

M ówca domaga się przyznania robot 
nikom *ochotnikom  z lat 1914—20 tych 
samych praw przy uzyskaniu pracy, co 
dla uczestników  w alk o niepodległość.

Pos. Pietrzak podkreśla, że sumy za* 
warte w budżecie tego resortu są m ea 
w ystarczające. Zw łaszcza dotyczy to 
działu inspekcji pracy.

Pos. Lechnicki zapytuje się, czy są 
dokonane badania nad całokształtem, 
zagadnień potrzeb m ieszkaniowych ro* 
botników .

Pos. Szym anowski omawia fatalny 
stan, w jakim  znajduje się obecnie 
Szczawnica. Jest to  jedno z uzdrowisk 
o najwyższej wartości leczniczej, a tym 
czasem jego w yposażenie w  urządzenia 
najbardziej niezbędne dla kuracjusza, 
jest doprawdy godne pożałowania.

(Dalszy dąg na str. 3*ciej)
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Wiadomości bieżące.
Środa
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Pryski 
Jutro: Henryka 

Wschód słońca 7'41 
Zachód .  15 49

TEA TR WIELKI.
Środa godz. 19.30 „Dzień bez kłamstwa". 
Czwartek godz. 19.30 „Bal maskowy" 

opera.
Piątek godz. 19.30 „Świętoszek" premiera 
Sobota godz. 19.30 „Carmen" opera.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Teatr nieczynny.
Sobota godz. 19.30 „Freuda teoria snów"

KINOTEATRY;
APOLLO ul. Chorążczyzny 5: „Żebrak

w pupurze".
BA ŁTY K  pl. Strzelecki: „Batalia nieustra­

szonych".
CA SIN O  Legionów 5: „Maria Antonina" 
CH IM ERA Akademicką 8: „Czar nocy

mai owej".
EM PIRE Legionów 5: „Zakochana pani". 
E U RO PA  Akademicka 3: „Purytanin". 
KOPERNIK Kopernik 9: „Podlotek". 
M A RYSIEŃ K A  pl. Smolki: „Granica". 
MIRAŻ pl. Maniacki 10: „Podwójne we­

sele" i „Kurtyzana i żołnierz".
M UZA 3»go Maja: „.Naga prawda". 
PAŁACE: Legionów 1: „Cyganka".
PAK Franciszkańska la : „Róża" oraz kos 

Iorowy dodatek.
RA J pl. Mariacki: „Tango Notturno". 
RIALTO pl. Akademicki: „Piętro wyżej". 
RO KY Kętrzyńskiego 56: „Mała i wielka 

miłość".
STY LO W Y  Szaszkiewicza 5: „Strachy" i 

rewia z Brodnickim;
ŚW IA TO W ID , ul. Kuszewicza: „Statek

niewolników" oraz „Pasażerka na gapę".
TO N , Pasaż M ikolascha, „Mocni ludzie" 

i „Ostrożnie Profesorza".
UCIECH A pasaż Mikolascha: „Postrach 

Moneo-lii" i rewia.

-  „DZIEŃ BEZ KŁAM STW A1* PO CE­
N ACH ZN IŻO N YCH . Dzisiaj o 7.30 
wieczorem dana będzie w Teatrze W. we­
soła komedia amerykańska p. t. „Dzień bez 
kłamstwa" po cenach znacznie zniżonych. 
Doskonalą obsadę ról głównych tworzą pp.
H. Chaniccka, N. Karasińska, G. Oranow- 
ska, 1. Żmijewska oraz pp.: B. Samborski, 
M. Węgrzyn, J. Staszewski, T. Surowa i St. 
Larcwicz. Reżyseria St. Daczyńskiego.

-  OPERA „BAL M A SK O W Y" W  T E ­
A TRZ E W. jutro, 19 bm. odegrana zostanie 
w Teatrze W. opera Ve.rdiego „Bal Masko­
wy" z znakomitą śpiewaczką Wandą Wer* 
mińską w roli Amelii. Dalszą obsadę partii 
głównych tworzą pp.; Hinglerówna, Z. Cze- 
piclówna, oraz E.Wejsis, Z. Dolnicki, J. Ro­
manowski i St. Tarnawski. Dyryguje kapel* 
mistrz J . Lehrer. Reżyseria A. Ułuchanowa. 
Dnia 21 bm. dana będzie opera „Carmen" z 
W . Wcrmińską w partii tytułowej, następnie 
dn. 24 bm. „Rigoletto" z Adą Sari w roli 
Gildy.

-  PREM IERA „ŚW IĘTO SZ K A " W  T E ­
ATRZE W. W  piątek, 20 bm. o 7.30 wiecz. 
odbędzie się w Teatrze W . premiera „Świę­
toszka" Moliera z udziałem B. Samborskie* 
go w roli tytułowej Dalszą obsadę ról głó­
wnych tworzą pp.: I. Breneczy, H. Chanie- 
cka, N. Karasińska, J. Żmijewska, oraz pp.: 
T. Guttner. R. Hicrowski, Wł. Ratschka, Wł. 
Nicprzewski i W. Kiecki. Reżyseria St. Da­
czyńskiego. Dekoracje i kostiumy projektu 
M. Różańskiego.

-  PO W TÓ RZEN IE „FREU D A  TEO RII 
SN Ó W " W  TEA TRZ E ROZM. Wobec 
wielkiego powodzenia, jakim cieszyły się 
gościnne występy artystów warszawskich, 
Haliny CieszJkowskiej i Tadeusza Frenkla w 
komedii A. Cwojdzińskiego pt. „Freuda 
teoria snów", przedstawienie to dane będzie 
jeszcze 21 bm. o 7.30 i 22-go o 3.30 popoł. i 
7.30 wiecz. w Teatrze Rozm. również z u- 
działein H Cieszkowskiej i T . Frenkla. Cc* 
r.y miejsc normalne.

-  O D CZYT T. BO YA -ŻELEŃ SKIEG O , 
odwołany w poniedziałek z powodu niedy­
spozycji prelegenta, odbędzie się w piątek,
20 bm. o 16.30 w Teatrze Rozmaitości. Prc* 
legent będzie mówił o „Świętoszku" M o­
liera.

-  STA N ISŁA W  D R A BIK  ŚPIEW A  WE 
LW O W IE. Dyrekcja opery lwowskiej za­
prosiła ponownie na gościnne występy zna* 
komitego bohaterskiego tenora scen pol­
skich i zagranicznych Stanisława Drabika, 
który swoimi kreacjami Stefana w „Strasz­
nym Dworze" i Cayaradossiego w „Tosce" 
zdobył przed kilkoma miesiącami wielki 
sukces na lwowskiej scenie. Tym razem dnia
21 bm. Stanisław Drabik zaprezentuje się 
lwowskiej publiczności w operze „Carmen" 
w popisowej partii Don Josego, której jest 
świetnym wykonawca.

-  „PRZYSZŁA G Ą SK A  DO K A C Z U ­
SZ K I". Wesoły poranek bajek i wierszy* 
ków dla dzieci i młodzieży odbędzie się w 
niedzielę o godz. 11.30 przedpołudniem w 
sali Polskiego Tow. Muzycznego. Świetna 
recytatorka Maria Helclówna opowie naj­
nowsze bajki najwybitniejszych pisarzy: 
Tuwima, Brzechwy, Ossendowskiego, Kip- 
plinga, itd. Utwory te będą ilustrowane 
przeźroczami oraz muzyką. Przy fortepianie 
p. Stanisława Sklepińska. Niskie ceny miejsc 
umożliwią najszerszym sferom usłyszenie tej 
interesującej produkcji.

KOMUNIKATY.
-  550 T Y SIĘ C Y  O D BIO R N IK Ó W  SŁU- 

2 Y  O ŚW IA C IE. W  roku 1932 Polskie Ra­
dio liczyło na wsi nie dużo więcej ponad 
75.000 odbiorników radiowych. Dzięki spe. 
cjalnej polityce abonamentowej, stosującej

Minister W R . i 0 P . w e Lw o w ie .
D ziś rannym  pociągiem  przybył do 

Lwowa p. minister w yznań religijnych 
i ośw iecenia publicznego prof. dr 
W o jciech  Św iętosławski. N a dworcu 
we Lwowie pow itali p. ministra woje* 
woda lw ow ski A lfred B iłyk , kurator 
O . S. L. dr Kupczyński, płk. Chodźko* 
Z a jk o  i w icestarosta dr D em bow ski. —  
Ponadto przybyw ającego p. ministra 
W . R. i O. P. oczekiwali wyżsi urzęd* 
nicy M inisterstw a, którzy przybyli do

Lwowa w dniu w czorajszym , a to : dy* 
rektorzy departamentów dr P ollak  i 
Patkow ski, naczelnicy wydziałów Stet* 
kiewicz i Bom biński, w izytator Eckert 
i kierow nik Łapiński.

W  związku z przyjazdem  p. ministra 
odbędzie się w dniu dzisiejszym  zjazd 
inspektorów  szkolnych z terenu kura* 
torium okręgu szkolnego lwowskie*:
go-

San Domingo przyjmie emigrantów
żydowskich.

Londyn, 18. 1. (P A T ) W śród  pro­
jektów  w sprawie kolonizacji żydów* 
skiej rozważany jest w Londynie rów 
nież

projekt utworzenia kolonii ży=
dowskich w ramach republiki San 

Domingo, na wyspie Ha^ti.
W edług projektu, możliwym ma być 

osiedlenie na tych obszarach 100 tys. 
uchodźców żydowskich.

Konsul generalny San D om ingo w

Londynie oświadczył, że rząd republi­
ki San D om ingo gotów  jest wydzier* 
żawić Żydom  znaczne obszary i po* 
zwolić na osiedlanie się na warun* 
kach, podobnych do przyznanych Ży* 
dom w Palestynie.

San D om ingo, liczące przeszło mi* 
lion mieszkańców i posiadające obszar 
19.500 mil kw., jest krajem  w ybitnie 
rolniczym, którego głównymi produk* 
tami są cukier, ty toń i kawa.

Wyniki śledztwa w sprawie incydentu
pod Munkaczem.

Budapeszt, 18. 1. (P A T ) W  sprawie 
zajść, jakie m iały m iejsce dn. 6 b. m. 
pod M unkaczem , m iarodajne węgier­
skie sfe iy  w ojskow e kom unikują, iż 
rząd w ęgierski zarządził w tej sprawie 
szczegółowe śledztwo celem ustalenia 
odpowiedzialności za zajścia.

K om isja śledcza, działająca następ* 
nie w łączności z węgiersko-czesko* 
słow acką kom isją w ojskow ą doszła 
ostatecznie do w niosku, iż

wbrew zapewnieniom strony cze* 
sko=słowackiej — ze strony wę* 
gierskiej nie miała mieisca żadna 

p ro w o k acje .
Śledztwo ustaliło następnie, iż incy* 

dent był wynikiem  napaści na węgier* 
ską straż graniczną, która następnie 
zaalarm owała oddziały w ojskow e, te 
zaś odparły napastników , przywraca* 
jąc sytuację pierwotną.

■ <<
Pesym istyczne nastroje co do losów

k o n fe re n c ji „o k rą g łe g o  s to łu 1
Londyn, 18. 1. (P A T ) Pom im o wy* 

rażenia przez naczelny kom itet arab* 
ski w Bejrucie zasadniczej zgody na 
udział w konferencji okrągłego stołu, 
w kołach politycznych panuje pesy­
mizm co do losów  tej konferencji.

K oła zbliżone do ministerstwa k o lo ­
n ii twierdzą, że pośród wyższych u* 
rzędnikćw  m inisterialnych zarysowały 
się na tle zwołania konferencji okrą* 
głego stołu dwa obozy: jeden z nich,
ku którem u skłaniać się ma również 
min. M acdonald, gotów  jest 

za cenę dojścia konferencii do

skutku na dalcko idące ustępstwa 
na rzecz żądań Muftiego

t. j j  przede wszystkim  na wyelim ino­
wanie z obrad przedstawicieli opozy* 
cji i na zaakceptow anie z góry pod* 
stawow ych postulatów arabskich w 
sensie zniesienia deklaracji Balfoura, 

drugi obóz natomiast stoi na sta­
nowisku bezprzedmiotowości obrad  

o ile toczyć się będą one miały jedy* 
me z przedstawicielami ekstrem istów  
orabskich i na płaszczyźnie całkow itej 
negacji żydow skich praw do Palesty* 
ny.

Konferencja min. Csaky
z  m a r s z . G o rin g ie m .

Berlin , 18. 1. ( P A T )  W c z o ra j 
w  g odzinach  p oran n y ch  n astąp iło  zło 
żenie przez m in. hr. C sa k v ‘ego wień* 
ca przy pom niku  boh aterów  niem iec* 
k ich , a w połu d nie udał sie on 

na godzinna k on feren cii do mar* 
szałka G oeringa.

P o  te j w izycie m inister R ib b e n tro p  
z m ałżonką w ydali na cześć gościa  
w ęg ierskieg o  śn iad anie w ścisłym  
g ronie, w  k tó ry m  o b o k  posła  węgier­
sk ieg o  S z to ja y a  w zięli udział ty lk o  
n a jb liż si w sp ółp racow n icy  obu  mę* 
żów  stanu.

O  godz. 17 m in. C sa k y  złożył w i­
zytę m in. H esso w i.

P rasa niem iecka p ośw ięca szereg 
a rty k u łów  g ościo w i w ęgierskiem u , a 
ze stron y  n iem ieck ie j w skazu ia , że 
szczęśliw ą p rog n oza d o b ry ch  w vni* 
k ów  rozm ów  w eg ierskom iem ieckich  
w inien  b y ć fak t, że p ierw sze urzedo* 
w e sp otk an ie  przypad ło  w łaśnie w 
20*tą  rocznicę w ręczenia W ę g ro m  
p rzek reślo n eg o  już d zisia j rozw ojem  
w y p ad k ó w  tek stu  tra k ta tó w  w T ria * 
n on , co n astąp iło  16 styczn ia  1919 r.

daleko idące ulgi dla rolników, liczba siu- 
chaczy P. R. na wsi niepomiernie wzrosła, 
gdyż na 1 stycznia 1939 wynosiła ponad 350 
tysięcy. Tu trzeba zaznaczyć, że właściwy 
walor tej cyfry uwidoczni się dopiero wów­
czas, gdy przypomnimy sobie, że odbior­
nik radiowy na wsi nie jest sprzętem indy* 
widualnym, ale zbiorowym, z którego ko­
rzysta wiele rodzin. Można więc z całą słu­
sznością powiedzieć, że te 350 tysięcy od* 
biomików na wsi pclni rolę rozsadników 
oświaty i kultury wśród ludności wiejskiej. 
W tym roku rozpocznie się nowy etap radio- 
fonizacji wsi, gdyż P. R. ogłosiło konkurs 
na popularny odbiornik ludowy, który po­
zwoli na radiofonizację wsi przy pomocy 
aparatów głośnikowych.

— W Y STA W A  Zw. Zaw. Polskich Arty­
stów Plastyków w Łodzi otwarta jest co* 
dziennie w godz. 10— .4  w lokalu Lwowsk. 
Zaw. Zw. Artystów Plastyków .przy placu j 
Mariackim I. 9. i

-  POSIEDZENIE SEKCJI HISTORII J 
SZTUKI I K U LTU RY odbędzie się we j 
czwartek, dnia 19-go bm. o godz. 18-tej w

Zakładzie Sztuki Polskiej i Wschodnio- 
Europejskiej (gmach posejmowy, II. piętro 
od frontu). Na porządku dziennym referat 
naukowy dra Karola Estreichera pt. „Arty­
styczna droga M atejki". Gościom wstęp do­
zwolony

-  O D CZYT O W YCH O W A N IU . W
dniu 24 bm. w sali I. Państw. Liceum i Gim­
nazjum im. M. Kopernika, Kubali 4 odbę* 
dzie się odczyt prof U JK . dra B. Suchodol­
skiego „Rola wychowania w epoce współ­
czesnej" Początek o 19*tej. Wstęp wolny. 
Goście mile widziani.

-  KOŁO PAŃ Lw. Zaw. Zw. Artystów 
Plastyków zaprasza na odczyt pt. „Montaż 
literacki jako próba współczesnego realiz­
mu", który wygłosi Dcbora Vogel, autorka 
tomu montażu pt. „Akacje kwitną". Pre­
lekcja ta, zapowiadająca się niezwykle cie­
kawie z.e względu na aktualność tego zagad* 
nienia w sztuce, odbędzie się w czwartek, 19 
bm. o 19-tej w lokalu przw pl Mariackim 9.

-  POW SZECH N E W Y K ŁA D Y . Dr Boi. 
Włodz. Lewicki, publicysta filmowy wygło­
si cykl wykładów pt. „W kręgu zagadnień

Z TEATRU W IELKIEGO .

Kot w butach.
Baśń sceniczna Wandy Dobaczewskiej z 
muzyką J. Munda. Reżyseria M. Szpakiewi* 

cza, dekoracje M. Różańskiego.
Jest kwestią dyskusji, czy teatr dziecinny 

powinien i w jakiej formie — operować po* 
intami wychowawczymi. Są one nawet ko­
nieczne, jeśli idzie o zdanie piszącego te 
słowa. Niemniej tekst Dobaczewskiej point 
tych nie posiiadal i to trzeba zaznaczyć. Ca­
łość jest nastawiona na moment przygody 
i groteski. Młoda publiczność porwana jest 
samą dynamiką gry scenicznej.

Przedstawienie „Kota w butach" jako ro­
bota teatralna z wielu względów udane i 
rzetelne w budlowie. Nareszcie piękne de­
koracje w baśni; tego bardzo przedstawie­
nia dla dzieci brakowało. Reżyseria spra* 
wna i inteligentna. Partie taneczne dosko* 
nale. Z zespołu aktorskiego wybija się na 
pierwszy plan Surowa, grający samego „ko­
ta w butach". Rola jest odegrana z tempe­
ramentem i najwidoczniej dobrze przepra­
cowana. Ponadto swoje robi żywy talent 
sympatycznego młodego aktora. Reszta ze­
społu — na poziomie!

Freudowska teoria snów.
Komedia A. Cwojdzińskiego w wykonaniu

H. Cieszkowskiej i T. Frenkla.
Ze wznowiono tę sztukę Cwojdzińskiego, 

stało się bardzo dobrze. Sztuka jest diabel­
nie dowcipna i inreligentna, cieszy się przy 
tym powodzeniem. Ale skoro już sprowa* 
dzono tzw. występowiczów, dlaczego nie 
Romanównę a Maszyńskiego? Obsada obe* 
cna — zwłaszcza Cieszkowska — nie poko­
nuje trudności i subtelności tekstu. Nic dzi­
wnego. Charakter gry jest p-onadto farsowy, 
co gubi wszystkie piana i pianissima tekstu. 
Tego robić nie można* Jest w tej sztuce 
mnóstwo zdlradliwych szczegółów. Trzeba 
jc uwzględnić koniecznie. Jest ponadto sze­
reg przemilczeń i ściszcń. Trzeba je  wygrać. 
Inaczej bowiem przepada dowcip ; lekkość 
tej kapitalnej anegdoty o psychoanalizie i 
laikach. B. W . L.

C H Ł O P IE C  K T Ó R Y  SPO W O D O *  
,W A Ł  ŚM IER Ć  L E K A R Z A  -  Z G Ł O  

SIŁ SIĘ.
(a) W  dniu w czorajszym  w Komisa* 

riacie P. P. zgłosił się ów chłopiec, 
którego tyczka spowodowała śmierć le* 
karza dra W ł. G arbicza. Jest nim Mie* 
czysław Karol W alczyk (ul. Zadw órzań 
ska 47). W alczyk  zeznał, że szofer au* 
todorożki, którą jechał dr G arbicz, po* 
trącił go tak gwałtownie, że tyczka prze 
chyliła się i utknęła w oknie sam ocho* 
du. W alczyk pomimo wezwań w pra* 
sie i przez radio nie zgłaszał się dotych* 
czas, gdyż obaw iał się pociągnięcia do 
odpowiedzialności karnej.

K ILO  C H L E B A  Z A  D Z IE Ń  P R A C Y  
W  S O W IE T A C H .

W  rolnictw ie sow ieckim  coraz czę* 
ściej notow ane są wypadki spekulacyj* 
nej sprzedaży t. zw. „trudodni", t. zn. 
prawa skolektyw izow anych chłopów 
do otrzym ania wynagrodzenia w natu* 
rze za pracę w kolektyw ach rolnych. 
H andel ten uprawiany jest w szerokich 
rozmiarach przez pracow ników  zarzą* 
dów kolektyw ów  rolnych. Przeciętna 
cena, za którą odkupywane jest to pra* 
wo, w ynosi przeciętnie 1 rubel (równo* 
wartość 1 kg chleba) za dzień pracy. W  
okręgu dniepropietrow skim  aresztowa* 
no buchaltera stacji m aszynowo*trakto* 
row ej — Kapenko, który odkupił za 
150 rb. prawo jednego włościanina do 
wynagrodzenia za 128 dni pracy. Ja k  
ustaliło dochodzenie, spekulacje tego 
rodzaju upraw iają również niektóre in* 
stytucje sowieckie. W  związku z tym  
sow ieckie władze bezpieczeństwa do* 
konały licznych aresztowań.

filmowych". Pierwszy wykład „Materiał i 
narzędzie" odbędzie się w piątek, 20 bm. o 
godz. 19*tej w sali Kopernika, Uniwersytet, 
ul Marszałkowska 1. Wykładv ilustrowane 
będą obrazami świetlnymi. Wstęp 50 gr„ 
dla młodzieżv 20 gr.

-  POKAZ FILM O W Y Włodz. Puchal* 
skiego z objaśnieniami odbędzie się w pią­
tek, 20 bm. o godz. 19.30 w Kasynie i Kole 
Litcr.-Artyst. Bilety w cenie 50 gr. do 2 zł. 
do nabycia w przedsprzedaży u G. Seyfar- 
tha przy ul. Akademickiej 6, wieczorem 
przy kasie w Kasynie.

KRONIKA MIEJSKA.
Nagła śmierć w restauracji. Wczoraj wie­

czorem zmarł nagle w swej restauracji przy 
ul. Podlewskiego 3 właściciel tej restauracji 
Zygmunt Swynarek. Lekarz dzielnicowy 
polecił zwłoki odstawić do Instytutu medy­
cyny sądowej.

Przebicie nożem. Wczoraj wieczorem w 
pobliżu kina „Wanda" przy ul. TSL. nie­
znany osobnik przebił nożem 14*letniego 
Mieczysława Maciejowskiego (Zborowskich 
9) poczem zbiegł.

Pożar w sklepie spożywczym. Wczoraj w 
godzinach wieczornych w sklepie spożyw* 
czyim Toni Schneck przy uil. Boimów 27 po 
wstał pożar od eksplozji primusu. Straż po­
żarna ogień ugasiła. Szkoda wynosi około 
50 zł.
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Debata w Sejmie nad budżetem Min. Opieki Spot.
(Dalszy ciąg ze strony 1-szej).

(P. min. K ościałkow ski: Szczawnica
jest -własnością pryw atną.)

Pos. Pankiewicz oświadcza, ie  jest u* 
pow ażniony, aby w imieniu prezydium 
zjazdu Światowego Zw iązku Polaków  
z zagranicy złożyć Rządow i Rzeczypo* 
spolitej wyrazy serdecznego podzięko* 
wania za wzięcie pod sw oją op:ekę in* 
walidów W o jsk a  Polskiego, zamieszka 
łych we Francji. Zapew nienie im porno 
cy jest naszym długiem honoru.

M ówca zapowiada, że w porozumie* 
niu z pos. W agnerem , orędow nikiem  
tej sprawy, pozwoli sobie zgłosić wnio* 
ski, zapewniające pomoc dla ochotni* 
ków  armii polskiej w Stanach Z jedno* 
czonych.

N a tym zarządzono przerwę obiado-
wą.

D Y S K U S JA .
Po przerwie obiadow ej zabrał głos 

w dalszej dyskusji ks. Padacz. który  
zgłosił w niosek, żeby 1 procent d o­
chodów skarbu państwa z m onopolu 
spirytusow ego był przeznaczony na 
walkę z alkoholizm em .

Fos. G łow acki porusza sprawę opie* 
ki nad bezrobotnym i : n.ezdoinym i 
do pracy uczestnikami w alk o nicpod* 
łegłość.

Fos. Celewicz z zadowoleniem  pod* 
nosi zwiększenie kredytów  n i  chałup* 
nicty o w iejskie i -.pil ije  o większe 
dotacje dla południow o-w schodnich 
okręgów  górskich.

Pos. Pikusa uważa, że 
nasza Organizacja służby zdrow ia 
może być wzorem dla zagranicy, 
tswiat pracy stanowi D3 całej ludno* 

ści kraju . Tc-też podnieś ea.c- mate* 
rialnc i kulturalne społeczeństwa b ę­
dzie miaio pierwszorzędne znaczenie 
w całym rozw oju Rzeczypospolitej.

Pos. Jahoda*2ółtow ski w związku 
z bliskim  terminem wygaśnięcia ob* 
niżenia stawek ubezpieczeniowych pro 
si p. ministra o dalsze przedłużenie 
ty h obniżek.
— F t — -ow iń ski w związku z poruszo­
ną przez pos. Gdulę sprawą czasu pra* 
cy i urlopów pow iedział: M am y w Pol 
sce najdłuższe urlopy nawet po ich 
skróceniu, mamy kapitał droższy, 
świąt najw ięcej w Europie, urządzenia 
gorsze, czas pracy krótszy.

Pom ysły blumowskie, które nara* 
ziły Francję na w iel°m iliard°w e  
straty, mogą dla Polski być za­

bójcze.
Pos. Som m erstein uważa, że kw oty 

na opiekę nad emigrantami w inny być 
pow iększone w budżecie M in. O pieki 
Spoi. M ów ca domaga się poparcia dla 
em igracji żydow skiej. W reszcie prze* 
chodzi do sprawy likw idow ania droż* 
dżowni w I.esienicach, stojącej na wy* 
sokim  poziomie technicznym , a jedno* 
cześnie otw ierania now ych fabryk.

Z A G A D N IE N IE  B U D O W N IC T W A
Pos. M uepsch po zobrazow aniu z a ­

gadnienia budownictwa, stwierdził, ie  
w ysiłki m inisterstwa w inny iść w na* 
stępujących kierunkach:

1) przez zwiększenie kredytów  na 
budownictwo T. O . R .,
2 ) przez oddziaływanie na kapitały  

prywatne i publiczne, a w  szczególno* 
ści na Z . U , S., aby zainteresowały się 
budownictwem społecznym. Tym cza­
sem, jak  słychać, Z . U . S. lokauje k a ­
pitały w budow nictw o większe. (P os. 
W agner: 5*pokojow e m ieszkania.) — 
W ciągnięcie kapitałów  do małego bu* 
downictwa znalazło by silny odzew 
m. in. w Centralnym  O kręgu Przemy* 
słowym gdzie pracodawca jest zainte­
resowany w dostarczeniu m ieszkań 
dla swych pracow ników .

3) przez dopuszczenie do mieszkań 
budowanych przez T. O. R . także pra* 
cowników umysłowych, których po* 
ziom zarobków  nie przewyższa zarob­
ków  rob°tnicZych, t. j. mniei Więcej 
250 zl. miesięcznie.

F U N D U S Z  P R A C Y .
Pos. K rupski podnosi w ielkie zna* 

czenie dotacji dawanych przez Fun* 
dusz Pracy na cele rozw oju wsi, zwta* 
szcza na ziemiach w schodnich, które 
przez oświatę, kulturę i d obrobyt co* 
raz silniej związane będą z Rzplitą. 

M ów ca kończy przemówienie ape­

lem, żeby m inister znalazł w ramach j 
nadchodzącego budżetd m ożliw ość u* 
względnienia projektów  wschodnich 
w ojew ódzkich biur Funduszu Pracy, 
przyjm ując je  jak o  dolną granicę.

Pos. G rochow ski poruszył zagadnie­
nie populacyjne, stw ierdzając m. in., 
że musi się ono opierać na niewzru­
szonej podstawie etyki chrześcijan* 
skiej, jeżeli Polska ina spokojn ie pa* 
trzeć w przyszłość. M ów ca przeszedł 
następnie do sprawy odpoczynku nie* 
dzielnego, ubezpieczenia służby ko* 
ścielnej i wreszcie domagał się z a ­
ostrzenia w alki z handlem żywym to* 
warem i narkotykam i.

Pos. Jóźw iak apeluje  o now elizację 
art. 95 ust. ust. 4 ) i 5) ustawy z 1933 r. 
o ubezpieczeniu społecznym.

Pos. N ow ara w skazuje na krytyczny 
stan rynku pracy na terenie Zagłębia 
D ąbrow skiego i apeluje o zwiększenie 
kredytów  z Funduszu Pracy na zairud 
nienie bezrobotnych na tym terenie.

Pos. M ilew ski w ystępuje w obronie

sam orządu ubezpieczeniowego, podda* 
jąc w wątpliw ość realność ubezpieczeń 
długoterm inowych, a następnie pod* 
daje krytyce gospodarkę Z . U . S.

Pos. Som erstein porusza jeszcze spra 
wę Zbąszynia.

Z  kolei w ygłosił dłuższe przemó* 
wienie m inister Op. Spoi. Kościałkow* 
ski.

Po min. Kościałkow skim  wicemin. 
Piestrzyński udzielił krótkiej odpowie 
dzi na poruszoną przez p. Szym anow ­
skiego sprawę Szczawnicy. W  każdym 
razie stwierdzam — zakończył wice* 
min. Piestrzyński — że Szczawnica 
jest jednym  z najwartościowszych 
uzdrow isk polskich a jednocześnie 
najnieudolniej prowadzonym.

N astępnie referent pos. Ż y botsk i u* 
dzielił odpowiedzi na poruszane przez 
innych mówców zagadnienia, po czym 
w głosowaniu budżet M inisterstw a O* 
pieki Społecznej przyjęto w drugim 
czytaniu bez poprawek.

Prace Komisji budżetowej Senatu
nad budistem na rok 1939-40.

W arszaw a, 18. 1. (P A T ) W  dniu 
wczorajszym  rozpoczęła swe prace nad 
budżetem na rok  1939,40 Kom isja bu* 
dżetowa Senatu.

N a wstępie przystąpiono do rozpa* 
trzenia preliminarza budżetowego Pre* 
zydenta Rzeczypospolitej. Budżet ten 
referował sen. R óg w obecności za* 
stepcy szefa Kancelarii cywilnej dr. 
Skow rońskiego oraz zastępcy szefa G a 
binetu w oj. Prezyd. R . P. płk. K obyłec 
kiego. Sprawozdawca przypom niał, że 
w roku ub. K om isja budżetowa Sen a­
tu, omówiwszy prawa, prerogatyw y i 
obow iązki Prezydenta, stwierdziła, te  

budżet j'est zbyt skrom ny wobec 
ogromu zadań i odpow iedzialno­
ści, które na prezydenecie ciążą. 
N astępnie sen. Barcikow ski zrefero* 

wał budżet Sejm u, stw ierdzając, że wy 
datki w roku bież. przewiduje się wię* 
ksze o 4.000 zł. przy takich samych 
dochodach co w r. 1938/39 K om isja bu 
dżetowa Sejm u wprowadziła pew nt 
zmiany, m. in. zw iększając kredyty c 
18 tys. zł. na koszty reorganizacji se* 
kretariatu  m arszałka Sejm u oraz ob* 
sadzenie sekretariatu K om isji dla zmia 
ny ordynacji w yborczej. D alej sprawo 
zdawca

przedstawił stan prób z aparatem  
sten°grafującym  „Telek0 rdem“.

D ecyzja  wprowadzenia aparatów sa- 
m opiszących nie godzi w żadnej fo r ­
mie w interesy urzędników  Biura sej* 
mowego, którzy do tej pory stanowią 
kadrę stenografów , ponieważ musi byc 
zachowana pewna dw utorowość pracy 
i w dalszym ciągu konieczna jest ob* 
sługa stenografów , jakkolw iek w
zm niejszonym  składzie.

W  dyskusji sen. Skoczylas prosi o 
w yjaśnienie zmian, wprowadzonych 
do budżetu Sejm u przez Kom isję sej* 
mową.

Sprawę tę w yjaśnia wicemin skarbu 
G rodyński oraz w końcow ych wywo* 
dach ref. sen Barcikow ski.

Z  kolei sen. M alinow ski przedstawił 
sprawozdanie z preliminarza budżeto* 
wego Senatu.

W  dalszym ciągu obrad budżet Kon 
troli Państwowej zreferował sen. S to ­
larski, k tóry  na wstępie, zgodnie ze 
stanow iskiem  referenta na K om isji sej 
mowej, podniósł 

konieczność nowelizacji ustawy o 
kontroli państwowej wobec zmian, 
jakie zostały dokonane w K onsty­

tucji.
W  dyskusji nad budżetem N . I. K. 

pierwszy przemówił sen. Tw orzydlo, 
który  wysuwa postulat, by do N . I. K. 
wrszedł reprezentant narodu ukraiń* 
skiego.

Sen. B isping zwraca uwagę na ko* 
nieczność ścisłej w spółpracy N . I. K.

I z Kom isją K ontroli D ługów  Państwa- 
Sen. M alski opowiada się za zreorga 

nizowaniem aparatu kontrolu jącego w 
tym kierunku, by ja k  najprędzej moż* 
na było ustalić, kto za dany czyn jest 
odpowiedzialny.

Sen. Barcikow ski utrzym uje, że n 'e 
można kontroli rozszerzać do przesa* 
dy.

Z  kolei głos zabrał prezes N . I. K. 
gen. Krzem ieński. N ow a konstytucja 
sprowadza konieczność nowej ustawy 
o k on tio li państwa. Rząd p od jął już 
prace konkretne i opracow any został 
pro jekt ustawy, który  był przedmio* 
tern szeregu konferencyj.

W  odpowiedzi p. Tw orzydle muszę 
oświadczyć, że N ajw yższa Izba K on­
troli jest urzędem, którego czynności 
podlegają kontroli parlamentu. W p ro ­
wadzenie reprezentanta narodu ukra* 
ińskiegc, ja k  się tego domaga pan se* 
nator do urzędu, by łoby  niezgodne z 
K onstytucją i ustawą o N . I. K.

W  końcow ych w ywodach spraw o­
zdawca sen. Stolarski m. in. sprzeciwił 
się w nioskow i sen. Tw orzydły.

N a tym  obrady K om isji zakończo* 
no.

B. prem. Fiandin 
interwencji

Paryż, 18. 1. (P A T ) Drugi dzień de* 
baty  n?d polityką zagraniczną w Izbie 
deputowanych rozpoczął się w atm o­
sferze niezbyt wielkiego zainteresowa* 
nia. R ano ty lk o  30 deputowanych by* 
ło zebranych na sali. Na ławie m ini­
sterialnej obecny był jedynie min. Bon 
ne, k tóry  pow rócił z G enew y do Pa* 
ryża.

Pierw szy mówca dep. M argaine. rz* 
prezentujący lewicę partii radykalnej, 
skonstatow ał, iż w ynik ostatniego ro* 
ku w dziedzinie polityki zagranicznej 
by ł dla F rancji niezw ykłe u jem ny.

W e  wrześniu 1938 roku — oświad
czył mówca — kierowaliśmy się 

jedynie strachem przed wojną.
Tym  też można w ytłum aczyć sobie 

fak t stale w zrastających żądań nie* 
m ieckich. N iestety  jednak, uprzednio 
w  spraw ie hiszpańskiej Francja zajęła

przeciw polityce 
w Hiszpanii.

stanow isko, które również można w y­
tłum aczyć jedynie strachem przed woj 
ną. M ów ca domaga się polityki sta* 
now czej, a przede wszystkim  

uniezależnienia polityki francuskiej 
od polityki angielskiej.

D ep. D eschizeaux starał się przepro* 
wadzić syntezę między koncepcjam i 
politycznym i t. zw. grupy m onach; i 
czyków  i zw olennikam i aktyw nej pu* 
lityki zagranicznej.

O  ile chodzi o sprawę hiszpańską, 
to  mówca oświadczył, iż

Francja stój w przededniu prze* 
granej na dwóch odcinkach.

Przed polityką francuską są dwie 
m ożliw ości: albo otw arcie granicy Pi* 
renejów, albo w ysłanie charge d ‘af* 
faires do Burgos.

Po popłudniu obrady w ypełniło 
w ielkie przem ówienie b. premiera

N A R A D A  N A  Z A M K U .
W arszaw a, 18. 1. (P A T ) P. Prezy* 

dent R . P. przyjął w dniu wczorajszym  
w obecności P. M arszałka Śmigłego- 
Rydza Prezesa R ady M inistrów gen. 
Sław oja-Składkow skiego i W icepre* 
miera inż. K w iatkow skiego, którzy re* 
ferow ali o bieżących pracach Rządu.

Z  K A N C E L A R II C Y W IL N E J  
P A N A  P R E Z Y D E N T A . 

W a rsz a w a , 18. 1. ( P A T )  Z  pole* 
cenią P an a  P rezy d en ta  R zeczy p o sp o * 
lite j szef kancelarii cy w ilnej d z ięk u je  
n in ie jszy m  w szystk im  in sty tu c jo m , 
zrzeszeniom  i o so b o m , k tó re  złoży ły  
w zględnie n ad esłały  P . P rezy d en to w i 
R . P . życzenia z o k a z ji N o w eg o  R o ­
ku  1939.

* * * _
W arszaw a, 18. 1. (P A T ) P. Prezy* 

dent R. P. przyjął w czoraj gen. Janu* 
sza G łuchow skiego, I*go W icem inistra 
Spraw  W o jsk o w y ch .

P O L A C Y  W  P R E Z Y D IU M  C . I. E .
Krynica, 18. 1. (P A T ) M iędzynaro­

dowa R ada Studentów  obrała preze* 
sem C .I.E . Jerzego Przeździeckiego.

Kandydatura ta, wysunięta przez 
przedstawiciela Francji p. Lanclus, zo* 
stała przyjęta przez aklam ację.

Poza tym  ze strony Polski do Rady 
C .I.E . -wszedł Zbigniew  Piątkow ski, 
do kom isji finansow ej, oraz Aleksan* 
der Pilarski — do kom isji sportow ej.

R O Z M O W A  M IN . K O M A R N IC K IE  
G O  Z  L O R D E M  H A L IF A X E M . 
Genewa, 18. 1. (P A T ) Poseł R. P. 

w Bernie min. K om am icki. który przy 
był do Genew y w godzinach popołu* 
dniow ych, przyjęty został w ponie* 
działek przez lorda H alifaxa na jego 
życzenie i odbył z nim półgodziną roz* 
mowę.

N A  O T W A R C IE  P IE R W S Z E G O  
S E JM U  S Ł O W A C K IE G O . 

P rag a , 18. 1. ( P A T )  Prem ier B e* 
ran i m inister o b ro n y  narod ow ei gen. 
S y ro v y  udali sie w czora j jx> p o łu d ­
niu do B ra ty sław y , gdzie na zapro* 
szenie rządu słow ackieg o  w ezm ą u* 
dział w  u roczystym  otw arciu  pierw * 
szego sejm u  słow ack ieg o .

I
K A T A S T R O FA  L O T N IC Z A .

B ru k se la , 18. 1. ( P A T )  W  n o b li- 
żu lo tn isk a  N iv elles  sp ad ł z w yso* 

.k ości 1000 m . now y sam o lo t w o jsk o * 
w y. P ilo t p o n ió sł śm ierć na m iejscu .

Flandina, k tóry  w ystąpił, zgodnie zre­
sztą z oczekiwaniam i, jako rzecznik 
polityki m onachijskiej i imperialnej., 
P. Fiandin w ychodził z założenia, iż 
polityka francuska, która utraciła swe 
dotychczasow e podstaw y, winna zna* 
leźć nowe koncepcje. Przede wszyst* 
kim winna ona zrewidować w szystkie 
swe specjalne zobowiązania, jakie swe 
go czasu Francja zaciągnęła w związku 
z art. 16 paktu Ligi N arodów . F rancja  
powinna odzyskać sw obodę działania, 
co jed nak  — zdaniem p. Fiandin  — 
nie oznacza wyrzeczenia sie przez Frań 
cję interesow ania się sprawami Euro­
py środkow ej, zwłaszcza tam. gdzie 
będą tego wymagały interesy fran* 
cuskie.

O m aw iając kwestię hiszpańską, b. 
premier

wypowiedział się kategorycznie 
przeciw polityce interwencji w Hi* 

szpanii,
atakując rządy frontu ludowego za po 
tajem ne pom aganie hiszpańskiemu rzą 
dowi republikańskiem u. D rugi gabi* 
net Blum a — oświadczył p. Fiandin — 
pozw olił na sprowadzenie do Hiszpa* 
nia 50 tys. ton m ateriału w ojennego.

D ebata nad sprawą hiszpańską od­
była się wśród dużego poruszenia, 
zwłaszcza gdy następny z kolei m ów ­
ca, deputowany prawicowy Taitinger 
ośw iadczył, że interw encja mocarstw 
zagranicznych zaczęła działać nap 
pierw na rzecz rządu harcelońskiego, 
a dopiero później na rzecz gen. Fran* 
co.

D ep. Taitinger jak i b. prem. Flan* 
din stanął na stanowisku koniecz* 
ności nawiązania przez Francję 
stosunków dyplom atycznych z Bur* 

gos.
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Ofensyw a na Barcelonę.
Burgos, 18. 1. (PAT") K o m u n ik a t 

sztabu w ojsk  gen. Franco potw ierdza 
zdobycie miasta Cervere oraz szeregu 
innych m iejscow ości i zapowiada, że 

ofensyw a na w szystkich odcinkach 
frontu  katalońskiego będzie pro?

wadzona z całą energią dalej. 
W edług w iadom ości, nadchodzą* 

cych z północnego odcinka fro n tu  
wschodniego, 

w ojska rządu barcelońskiego wy* 
cofu ją  się ze swych stanow isk 

wzdłuż granicy francuskiej. 
W czora j zostały obsadzone przez 

w ojska gen. Franco liczne wsie i m ia­
steczka na tym odcinku.

Arm ia aragońska gen. M oscardo po­
suwa się naprzód. W czoraj zdobyta 
została m iejscow ość Sante Pere, leżąca 
n a  szosie Lerida— Barcelona. N a po? 
łudnie od C ervera została zdobyta 
m iejscow ość B elprat i Santa Celom a. 
M iejscow ość Belprat je s t pierwszą 
m iejscow ością w prow incji Barcelona, 
zdobytą przez gen. Franco.

Linia frontu  przebiegała w czoraj wie 
czorem 'wzdłuż biegu rzeki G aya od 
Belp rat na południe i na południo? 
w schód od Tarragony.

Rzym , 18. 1. (P A T ) Specjalni kores­
pondenci pism rzym skich donoszą z 
frontu  katalońskiego, że legioniści za- 
atakow ali ważny strategicznie odcinek 
Ignalda, stanow iący

ostatnią zaporę naturalna przed  
Barceloną w postaci masywu gór?

skiego M ontserrat 
N ajw yższy szczyt w tych górach się 

ga pow yżej 1200 m i jest poważnym 
punktem  oporu w ojsk  barcelońskich.

N a wybrzeżu korpus naw arski i ma? 
rokański posuw ają się na Vendrell.

Korespondenci w łoscy podkreślają, 
że rząd barceloński, chcąc zwalczyć na 
prężenie i podnieść ducha w szeregach, 
pospiesznie organizuje obronę na ca? 
łym  terytorium  Katalonii.

Zdaniem gen. Yague, dow ódcy kor? 
pasu marokańskiego, 

gdyby wojska rządowe nie stawia­
ły  silniejszego oporu, niż dotych­

czas, to zajęcia Barcelony należy 
się spodziewać w ciągu 15 dni. 

Lerida, 18. 1. (P A T ) W o jsk a  gen. 
Franco

koncentrycznie nacieraja na Barce? 
lonę z trzech kierunków  i wczoraj 
wieczorem znajdow ały się prze? 
ciętnic w odległości 65 km od sto­

licy K atalonii.
N atarcie trwa.
Paryż, 18. 1. (P A T ) Korespondent 

Ag. H avasa na froncie Estram adury 
podaje, że dziś rano w ojska powstań? 
cze podjęły przeciwnatarcie na G rania 
D e Torreherm osa w prow incji Bada* 
joz, gdzie zajęły kilka domów. A tak  
został powstrzym any, gwałtowna jed ­
nak w alka trwa nadal.

Giełda z  dnia 18 stycznia.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IĘ2N A .

Dewizy: Belgia 89.77, Berlin 213.07,
Gdańsk 100.25, Amsterdam 288.59, Kopen? 
haga 110.90, Londyn 24.83, N. Jork 530 518, 
kabel 531, Oslo 124.78, Paryż 14.03, Praga 
18 13, Sztokholm 127.84, Zurych 119.75, Me­
diolan 27.91, Helsinki 10.95, Montreal 525.

Papiery: 4 i pół wewnętrzna 65-88, 66.13, 
ost. setki, 3 inwest. 1 em. 86.00, serie 92.00, 
2 em. 86.50, serie 92.75, 92.50, 93.00, 5 kon- 
wersyjna 69.75, 5 kolejowa 67.50, 4 premj. 
dolar. 42.50, 4 konsolidac. 66.25, 66.00, ost. 
setki.

A kcje; Bank Polski 133.00, Handlowy 59, 
Zachodni 43.50, 44.00, Cukier 33.50, 33.75, 
Węgiel 33.50, Ostrowiec 67.50, Starachowice 
48.50, Zieleniewski 72.75, Żyrardów 63.50, 
63.00.

Program radiowy.
Czwartek, 19 stycznia.

Lwów. Godz. 6.57: Audycja poranna.
11: Audycja dla szkół. 11.57: SygniaJ czasu. 
12.03: Audycja i  ołudinaowa. 14: Koncert
życzeń. 14.50: Giełda. 15: Pogadanka dla 
młodzieży. 15.15: „Kłopoty i rady“. 15.30: 
Muzyka obiadowa. 16.05; Wiad. gospodl. 
16.20: Odczyt dla liceów. 16.40: Chór mę­
ski. 17: Pogadanka. 17.10: Kwartet smycz­
kowy, 18.05: Audycja dlla wsi. 18.30: Gawę? 
da muzyczna. 19: Koncert rozrywkowy.
20.40: Audycje informacyjne. 21: „Pocho? 
dnie wieków". 2130; Koncert. 21.50, Poga­
danka. 22.05: Recital śpiewaczy. 72.25: Po­
gadanka. 22.35: Kabaret literacki.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

II. Km. 1425/38. Sprawa: Hfcumana Jeżo- 
wera w Rzeszowie ca Maks B e er w Rze­
szowie. Obwieszczenie, Dnia 24 stycznia 
1939 roku o  godzinie 9-tej w Rzeszowie 
sprzeda się na publicznej licytacji następu­
jące ruchomości: 10 chustek wełnianych, 3 
sztuki materiału płaszcze wtgo czarnego, 6 
par kap, 5 obrusów narzutowych, 40 mtr. 
satyny, 150 mtr. różnych muślinów, 12.50 
mtr. materiałów płaszczowych męskich, 70 
sztuczek jedwabiu, 30 sztuk resztek koszu­
lowych, płótna białego 6 resztek, 7 sztuk 
barchanu, 5 sztuk flaneli koszulowej, 32 
sztuki wełny na suknie, 21 mtr. resztek, la? 
da sklepowa, komplet półek, lustro bez ram, 
lalkę wystawową i materiału wełnianego na 
suknie 4 mtr. Sprzedaż rozpocznie się w 
pół godziny po czasie wyżej oznaczanym. 
W  międzyczasie można obejrzeć przedmio? 
ty wymienione na sprzedaż.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Rzeszów, 16 stycznia 1939. 194K

Km. 393/38. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Bursztynie Jerzy Morawski, mający kance­
larię w Bursztynie, ul. Trzeciego M aja Nr. 
27 za podstawie airt. 602 kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 25 stycznia 
1939 o godz. 10.30 w Bursztynie, Rynek, 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, na­
leżących do Berty Brodman w Bursztynie, 
składających się z 10 par bucików dam­
skich, 10 par mesztów damskich, 5 par bu? 
cików męskich, 30 kg. skór podeszwowych, 
oraz 10 kg. skóry na brandzole, oszacowa? 
Jiych na łączną sumę zł. 600. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczanym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Bursztyn, 16 stycznia 1939. 196K

kancelarię w Drohobyczu, Rynek Ratusz 
2 p. drzwi Nr. 44 na podstawie art. 602 kpc 
podaje do publicznej wiadomości, że dlnia 
30 stycznia 1939 o godz. 11.30 w Drohoby­
czu, uL św. Bartłomieja odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do Ber­
narda Liebermama, fryzjera, składających się 
z domu zbudowanego z pruskiego muru, 
parterowy kryty blachą 8x12, składający 
się z 3 ubikacji: poczekalni, atelier i praco­
wni. Atelier fotograf, posiada jedną ścianę 
oszkloną i połowę sufitu również oszklony, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1.000. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym,

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Drohobycz, 16 stycznia 1939. 197K

V III. Km. 971/38. Obwieszczenie o  licy­
tacji ruchomości. Komornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie rew. VIII-go 
z siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. 
Grottgera 10 na zasadzie art. 602 i 604 kpc 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
25-go stycznia 1939 o godzinie 11-tej przed 
południem we Lwowie przy ul. Nabielaka 
20 odbędzie się II. licytacja ruchomości, 
składających się z urządzenia domowego 
wartości 695 zł. Ruchomości można oglą? 
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy? 
żcj oznaczonym.

Komornik Sądu Grcdzkiego Miejskiego.
Rewiru V III.

Lwów, 10 stycznia 1939. 192K

I. Km. 2507/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
rewiru I. Kazimierz Swarowski, ' mający

Km. 314, 345 i 492/37. Postanowienie. Jan 
Malinowski Komornik Sądu grodzkiego w 
Przemyślanach przy ul. Strychawki Nr. 9 
w sprawie egzekucyjnej przeciwko ndeobj. 
masie spadk. po śp. Teofilu Witosławskim 
postanowił sprostować zaszłą pomyłkę pi­
sarską w obwieszczeniu o  licytacji nieru­
chomości z dnia 27 grudnia 1938 Km. 314, 
345 i  492/37 w tym kierunku, że dnia 20-go 
lutego 1939 r. o godz. 10-ej przed poł. w 
Sądzie grodzkim w Przemyślanach budy? 
nek T. O. M. sala Nr. 8 sprzeda się przez 
publiczną pierwszą licytację między innymi 
parcelami zawartymi w obwieszczeniu „pgr. 
1376/7“ wchodzącą w skład dóbr Witoslaw 
obj. whl. 248 ks. tab. dla w. posiadłości 
przy Sądzie okręgowym w Brzeżanach, o 
nie jak mylnie podano „pgt. 1476/7“ .

Komornik Sądu Grodzkiego 
Przemyślany, 13 stycznia 1939. NOK

II. Km. 1744/38. Komornik Sądu grodz? 
kiego rewiru II. w Drohobyczu na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 25 stycz­
nia 1939 o godz. 9.30 odbędzie się 2-ga pu- 
bliczn,- licytacja ruchomości, należących do 
dłużników w Borysławiu, ul. Drohobycka, 
składających się z 1 kasy ogniotrwałej, 1 
maszyny do pisania „Undci-wood", 30 m. 
sześć, desek różnej dymensji, 10 m. sześć, 
materiału tartego, 30 m. sześć, desek róż­
nych, 20.000 kg. odpadków różnych, 90 mb. 
rur 1 calowych, 1 szyny 6 m. żelaznej, oce­
nionych na Łączną sumę zł. 4.230. Rucho? 
rnośai te można oglądać w dhiu licytacji w 
czasie wyżej oznaczonym na miejscu czyn? 
ności. 189K

tów urządzenia biurowego i przyborów 
kancelaryjnych, jak papierów kancclar itp., 
dnia 31 stycznia 1939 o godz. 8.45 odbędzie 
się licytacja publiczna ruchomości, należą? 
cych do dłużników w ich mieszkaniu przy 
ul. Mączyńskiiego 51, składających się z 
przedmiotów urządzenia domowego i fufcra 
męskiego z kangurn. kołnierzem, brownin­
gu, radia 2-Ia-mpow. i maszyny dó pisania 
„Remington" oraz że dnia 1 lutego 1939 o 
godzinie 9-tej przedpoł. odbędzie się licy­
tacja publiczna ruchomości, należących do 
dłużników w ich mieszkaniu przy ul. Kra­
szewskiego 19, a składających się z przed? 
miotów urządzenia domowego, pianina i 
maszyny do pisania „Idcal“. Ruchomości 
wyżej wymienione oglądać można w dniach 
sprzedaży w czasie i miejscu wyżej ozna? 
czonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego.
Rewiru X I.

Lwów, 16 stycznia 1939. 193K

Km. 22/38. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Założcach Bronisław Fehlcr, mający kan­
celarię w Założcach, ul. Brodzka Nr. 152 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do publi­
cznej wtiadomości, żc dnia 1-go lutego 1939 
o godz. 10-tej w Podkamieniu na folwarku 
odbędziic się 2?ga licytacja ruchomości, na? 
leżących do dłużnika: Alberta hr. Sumiń­
skiego, zamieszkałego obecnie w Warsza­
wie, składających się z 1 stołu dębowego, 
12 knzeseł dębowych z herbami, 1 zegara 
ściennego, 1 radia 4-Iampowego kompl. z 
szafką, 2 szafek na książki oszklonych i 1 
saloniku składająaego się z 6  foteli, 1 stołu 
okrągłego, 1 oto mańki krytej brokatem, o- 
raz 1 stolika do kart, oszacowanych na łą­
czną sumę zł. 1.400. Ruchamośdi można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu d czasie 
wyżej oznaczonym. Dalsze koszta egzeku? 
cyjne oznacza się na zł. 3 gr. 70.

Komornik Sądu Grodzkiego 
Załoźce, 13 stycznia 1939. 157K

X I. Km. 1432/3S, 1735/38 1718/38. O b­
wieszczenie. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie Rewiru X I. z siedzi­
bą urzędową we Lwowie, ul. Nowy Świat 
22 II. p. obwieszcza, że dnia 21 stycznia 
1939 o godz 9-tc.j przedpoł. odbędzie się 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczne licy­
tacje ruchomości, należących do dłużnika 
w jego lokalu przy ul. Sykstuskiej 46 i 
Sykstuskicj 20, składających się z przedmio?

II. Km. 1294/37. Obwieszczenie. Strona 
zobowiązana: Janina Gajewska, Jan Gajew­
ski, Adam Gajewski i Włodzimierz Gajew­
ski w Rzeszowie. Na wniosek strony egze? 
lewującej wierzycielki P ro t Firmy K . O. 
Habsburg Arcyksiążęcy Browar w Żywcu, 
działający przez pełnom. Dra Mariana Puł? 
kę adw. w Żywcu odbędzie się dnia 20 lu­
tego 1939 roku o godzinie 11-tej w Sądzie 
grodzkim w Rzeszowie biuro Nr. 14 parter 
na zasadzie niżej zapodanyah warunków li­
cytacyjnych, licytacja następującej realno­
ści: Całej realności Iwh. 297 ks. gr. gm. kat. 
Rzeszów objętej dłużników własnej. W  
skład realności tej wahodzą pgr. Ikat. 3160, 
3161, 3162 o ogólnej powierzchni 5.447 mtr. 
lew. Na parceli 3160 stoi dom mieszkalny 
murowany podpiwniczony, 'kryty blachą i 
zawiera mieszkanie, składające się z 3-ch 
pokoi, kuchni, spiżarki, klozetu, holu i 
przedpokoju i  mieszkanie, składające się z 
3?ch pokoi, przedpokoju i kuchni, spiżarki 
i klozetu, 13 piwnic przeznaczonych na ce? 
le przemysłowo handlowe i zajmuje po­
wierzchnię bud. 441 mtr. kw. W  podwórzu 
tej realności znajduje się dom mieszkalny
0 zabudowanej .powierzchni 51.50 mitr., kw. 
murowany podpiwniczony kryty dachówką 
cementową w stanie bardzo zniszczonym
1 zawiera jednio mieszkanie o  pokoju i ku­
chni i jedną ubikację mieszkalną. Obok te­
go budynku wybudowana jest lodownia z 
cegły maszynowej fugowana cementem', gru­
bość muru wraz z izolaajami termiczny mi 
wynosi około 1.40 mtr., izolacja wykonana 
jest z próżni powietrznej, korka i  betonu, 
kryta dachówką cementową, lodownia jest 
skanalizowana, jest w bardzo dobrym sta­
nie i zajmuje pow. bud. 125 mtr. kw. Do 
lodowni tej przytyka stajnia murowana, o? 
tynkowana, kryta dachówką cementową, 
znajduje się w dość dobrym stanic:. Do 
stajni przylega garaż wybudowany z desek 
i belek, kryty dachówką cementową o za? 
budowanej powierzchni 20 mtr. kw., obok 
garażu znajduje się komóiha wybudowana 
z belek i desek pokryta dachówką cemen­
tową o zabudowane/j powkrzehmi 12 mtr. 
kw., za komórką wybudowany jest śmietnik 
betonowy bez nakryw o zabudowanej po­
wierzchni 13 mtr. kw. Naprzeciw looowni 
jest wybudowana studnia z kręgów betono­
wych z pompą żelazną i nakrywa drewnia­
ną. W budynkach mieszkalnych jest prze­
prowadzona instalacja elektryczna i kanali? 
zacja. Reszta niezabudowanej powierzchni 
zajęta jest pod uprawę ogrodu warzywno? 
owocowego, ogrodzona jest siatką drucianą 
na słupach żelaznych oraz parkanem dre­
wnianym z desek, belek i rygli, które to 
ogrodzenie jest w stanie podniszczonym. 
Przed budynkiem mieszkalnym od ulicy 
Krakowskiej niezabudowana powierzchnia 
jest zasadzona drzewami owocowymi i o- 
zdobnymi i ogrodzona jest parkanem szta­
chetowym ze słupów i rygli z drzewa mięk­
kiego z dwoma bramami wjazdowymi. 
Ogólna ilość drzew różnego wieku i ga­
tunku jest 76, oraz duża ilość krzewów 
agrestowych i porzeczkowych. Suma osza? 
cowan»a wynosi 107.058 zł. 50 gr. Cena 
wywołania 80.293 złotych 86 groszy. — 
Mieiscem przechowywania ksiąg grunto? 
wych powyższej realności jest Sąd kręgo­
wy jako hipoteczny w Rzeszowie. Przystę­
pujący do przetargu obowiązany jest zło* 
żyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy 
oszreowaniai Rękojmia złożona będzie w 
got< wiźnic, albo w takich papierach warto? 
ściowych, bądź książeczkach instytucji, 
których wolno umieszczać fundusze osób 
małoletnich. Papiery wartość, przyjmowane 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowym pu­
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­

tacji i przysądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
żc wniosły powództwo ,o zwolnienie nieru? 
chomoścj lub je j części od egzekucji i że- 
uzyskały postanowienie wlaijiwego Sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. W  ciągu 
dwóch ostatnich tygodni przed licytacją 
wolno oglądać mające się sprzedać nieru­
chomości, w dni powszednie od godziny 
8-cj do lS?tej, akta zaś postępowania egzc? 
kucyjnego można przeglądać w Sądzie w 
godzinach urzędowych.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Rzeszów, 30 listopada 193S. 170K

A M O RTYZA CJE.
T. 55/35. Zofii Scclcnfreund zaginęła 

książeczka wkładkowa Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie Nr. 23425 na. 
kwotę zl. 220 winkulowana. Wzywa się po? 
siadacza i interesowanych, by do 6 miesię­
cy od dnia ogłoszenia zgłosili swe prawa. 
Po tym terminie Sąd uzna książeczkę za 
umorzoną.

Sąd Okręgoifcy.
Lwów, 2 kwietnia 1935. 17S

UZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
T. 8/3S. Maria zamężna Łohin, urodzona 

24 sierpnia 1S71 Kulików, wyjechała do 
Rosji, gdzi-e 1917 roku rzekomo zmarła. Sąd 
ogłasza wezwanie udzielenie wiadomości o 
zaginionej w ciągu 3 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 1 czerwca 1938. LSI

T. 95/38. Michał Berezowski r. Rutowicz, 
urodzony 6 września 1904 Lwów, żołnierz 
wojsk polskich zaginął. Sąd ogłasza, wezwą? 
nie udzielenia wiadomości o zaginionym w 
ciągu 6 miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 30 maja 1938. ISO

T. 100/37. Jakub Cupak, urodzony 3 lip- 
ca 1879 w Nozdrzu, żołnierz austriacki za­
ginął. Ogłasza się powszechne wezwanie o 
udzielenie Sądowi wiadomości o lasach za­
ginionego. Zaginiony zaś, jeśli żyje wżnien 
w ciągu 6 miesięcy donieść Sądowi o swem 
życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 9 listopada 1937. 179

ROZMAITE.
Prez. 17219/38. Edykt I. Sąd grodzki w 

Ropczycach odnowił zaginione wskutek wy? 
paidków wojennych całe wykazy hipote­
czne księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej Zdżary oznaczone liczbami od 1 do 81. 
Te odnowione wykazy hipoteczne wchodzą 
w życie dnia 23 stycznia 1939 r. Od) tego 
dnia nabycie, przeniesienie lub zniesienie 
nowych piraw własności, praw zastawu i in­
nych nowych praw hipotecznych, może na? 
stąpić jedynie przez wpis do tychże odno­
wionych wykazów hipotecznych. Celem u- 
stalemia po wyż wyliczanych wykazów hi? 
poteczaiych, wdraża się postępowanie w 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 r. 
L. 96 austr. Dz. u. p. i wzywa się: a) osoby, 
które na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 23 stycznia 1939 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności, lub posiadania, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie, lub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości, lub też w inny sposób, b) osoby- 
które już przed dniem 23 stycznia 1939 r. 
nabyły na nieruchomościach po wyż wy­
mienionymi wykazami hipotecznymi ob ję­
tych lub też na ich częściach prawa zasta? 
wu, nadzastawu, służebności, albo inne; pra­
wa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a do­
tąd nie zostały wpisane — ażeby do dnia 
23 kwietnia 1939 r. włącznie w Sądzie grodz? 
kim w Ropczycach, w któavm odnowione 
wykazy hipoteczne można przi jrzeć, zgło­
siły swe roszczenia, inaczej bowiem rosz­
czeń tych nie można by już dochodzić prze­
ciw osobom trzecim, które nabyły prawa 
hipoteczne w dobrej wierze, na zasadzie 
wpisów niezaczepionych. Zgłoszenia konie? 
czne są także wtedy, gdty zgłosić się mające 
prawa są widoczne z rozstrzygnięcia sądo­
wego, albo gdy o nie toczy się postępowa­
nie sądowe. Przywrócenie do poprzedniego’ 
stanu z powodu zaniedbania terminu edyk? 
ta lnem , lub przedłużenie tego terminu dla 
poszczególnych stron jest nicdonuszczalnc.

Sąd Apelacyjny Wydział II.
Kraków, dnia 13 stycznia 1939 r. 155

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

K O LEJ LOKALNA T A R N O P O L -Z B A - 
RAZ S. A . W  LIK W ID A C JI.

Bilans likwidacyjny na dzień 31 paź­
dziernika 1938.

Stan czynny. Majątek stały. Wartość Ko­
lei zl. 1,866.869.97. Majątek płynny. Kasa 
i Banki zł 30.53S.12, Straty: a) z lat ubie­
głych zł. 81.075.S6, b) za czas od 1/1 do 
31/X 1938 zł. 2.509.21 zł. 83.585.07 zł.
1.980.993.16. Stan bierny. Kapitał własny. 
Kapitał akcyjny zl. 1,197.000. Zobowiązania 
zł. 727.957.83. Fundusze specjalne, 1. Fun­
dusz na zasłony śniieżne zł. 54.000. 2. Fun? 
dus- na zakupno pożyczek państwowych 
zł. 2.035.33 zł. 56.035.33 zł. 1,980.993.16. 
Rachunek strat i zysków za czas od 1/1 do 
51 /X 1938. Winien. Koszty likwidacyjne zl. 
2L165 26 Podatek dochodowy zł, 3.131.00. 
Odsetki bierne zł. 14.725.33 zł. 39.021.59. 
Ma Opłata ryczałtowa z tytułu eksploata­
cji koki lokalnej przez PKP. n a własny ra­
chunek zł. 28.340. Dodatkowe, zaliczenia 
Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych z 
poprzedniego okresu zł. 7.967.05. Procenta 
z lokacyj zł. 205.33. Strata zł. 2.509.21 
zł. 39.021.59. 191
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